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Gorzkie żale. — Pragm atyka służbowa dla
urzędników państwowych.

U pływ ających  właśnie feryj wiel­
kanocnych R a d y  państw a użyły  o r­
g a n a  opinii publicznej wszelkich o d ­
cieni do rozpam iętyw ania  nad wyni­
kam i czynności te g o  c ia ła  p raw o d aw ­
czego, a w szczególności k ra jow e jej 
o rg an a  do roztrząsan ia  czynności na­
szej w tern ciele zasiadającej D e le ­
gacji. B y ły  to  rozpam iętyw ania  i ro z ­
trząsan ia  zupełnie licujące z p o rą  i u - 
sposobieniem  w ielkopostnem  i w ielko- 
tygodniow em , a „ g o r z k i e  ż a l e "  
ro z leg a ły  się ze w szech s tro n  na nu tę  
p raw ie jed n o g ło śn ą . R ozpam iętyw ania  
te  snać zdolne b y ły  wzmocnić p rze ­
św iadczenie pow szechne o nicości 
wszech rzeczy i w skazać, że n iew yjęte 
są  z p o d  te j re g u ły  i ow e nadzieje 
p o k ład an e  tak  silnie w rzekom o „do­
m inującem u naszem , w kierow nictw ie 
losam i państw a i k rajów , s tanow ;sku. 
Bo też > cicho wszędzie —  głucho  
wszędzie*! S am orząd  k ra ju , w sk ro ­
m nych sw ych gran icach , ciąg le na 
ła sk ę  rozporządzeń  adm inistracyjnych  
zdany, —  decen tra lizac ja  ko lejow a 
m g łą  tajem niczości p o k ry ta , z pod  
jctórej cen tralizac ja  się w yłan ia , —  
Upaństwowienie kolei pó łnocnej, bu ­
dow a kolei L w ów -R aw a, zakw estjo - 
now ane, —  lwowski w ydział m edyczny 
ad  ca lendas g ra e c a s  o d ło żo n y ,—  re ­
g u lac ja  rzek  galicyjskich zaw ieszona,—

B ank k ra jow y  odm ow ą pupllarności 
sw ych listów  skrępow any , — wszelkie 
te  i tym  p o dobne  d e s id e ra ta  hasłem
♦ sprzyjan ia* , »stania* i »nieutrudnia- 
nia* zastąp ione ,—  a natom iast stosunki 
społeczne i ekonom iczne w k raju  roz­
prężone, w aśń narodow ościow a nie u- 
śm ierzona, dążności pa rty jn e  i osobiste 
gó ru jące , — o to  zapraw dę obfity a 
sm utny tem a t do rozpam iętyw ań , do
♦ gorzkichżalów *, k tórym  naw et w ielka­
nocne ♦ alleluja* k resu  położyć nie zdo­
ła ,— chybaby  wraz zniem  odży ły  i w p ra ­
ktycznie uchw ytne k sz ta łty  się p rzy­
ob lek ły  dotychczasow e '>hasła« i n a ­
dzieje, do tychczasow e »usiłowania* 
teo re tyczne . —  A r ie  godzi się nam  
osta teczn ie  w ątpić, że ta k  isto tn ie  b ę ­
dzie, b o w szak żeżp o  r o z p a m i ę t y w a ­
n i  a c h tak ich  powinno, przy dobrej 
woli, k tó re j w wątpliwość nie podajem y, 
nastąp ić  o p a m i ę t a n i e ,  to  zaś obudzić 
e n e rg ję , ten  ta k  ważny w wszelkich 
działan iach  -czynnik, bynajm niej nie 
w ykluczający należytej rozw agi, lecz 
raczej chroniący tęż p rzed  n iew ła­
ściwą, w ♦stanie* w yradzającą  się 
pow olnością. C zekajm y ted y  cier­
pliwie !

Czekajm y, ja k  czekam y d o tąd , n. 
p ., na  p r a g m a t y k ę  s ł u ż b o w ą  
dla urzędm ków  państw ow ych, k tó re j 
kom isja po długiej przerw ie zeszła się 
b y ła  3J. m arca, a  w ed iug  zapow iedzi, 
zejść się m a znów po ferjach  św iąte 
cznych. Już to  dotąd  kom isja  t a  po 
m istrzow sku dokonyw ała  trudne j sztuki, 
zrobienia k ilka  kroków , a  mimo to 
stanis na  miejscu. P róbę  te j sztuki 
złoży ła  kom isja ponow nie na  pow yż-

szem ostatn iem  sw em  posiedzeniu. I ta k  
na zapy tan ie  członka komisji, D ra  
P rom bera , do rządu  w ystosow ane, czy 
p raw dą  je s t , co g ło siły  n iek tó re  pism a 
publiczne, że rząd  zam ierza p rzed ło ­
żyć Izbie depu t. kom pletną  p ra g m a - 

j  ty k ę  służbow ą, lub czy uczyni to  
przynajm niej pod w zględem  ustaw y 
dyscyplinarnej, ośw iadczył rep rezen ­
ta n t  rządu, rad ca  sekcyjny  E rb , że 
rząd  w cale n i e p rzygo tow uje  p ra g m a ­
tyki służbow ej, że m iał w praw dzie 
zam iar w ypracow ania  ustaw y  d yscy ­
plinarnej i zam iaru te g o  nie porzucił, 
że je d n a k  czeka na inicjatyw ę komisji. 
N a dalsze zaś zapy tau ie , ja k ie  s ta n o ­
wisko zajm uje rząd  w obec p ro jek tu  
ust. dyscyplinarnej przed łożonego  przez 
re fe re n ta  kom isji bar. Scharschm ieda, 
od rzek ł, że chociaż p ro je k t ten  pod  
n iek tó rym  w zględem  m ó g łb y  być 
przy ję tym , rząd  w obec niego o d -  
p o r  n i e się zachow uje, z pow odu, że 
p ro je k t w ciąga żyw ioły sądow nicze do 
uczestniczenia w w ypadkach  dyscypli­
narnych , a rozw iązuje adm inistracyjne 
se n a ty  dyscyplinarne w k rajach  istn ie­
jące , że zresz tą  ku chlubie s tanu  
urzędniczego w ypadki dyscyp linar­
ne p rzeciętn ie  są b ardzo  rzadk ie  
i d la te g o  - z a d  n i e  c z u j e  p o t r z e ­
b y  w y d a n i a  u s t a w y  d y s c y p l i ­
n a r n e j .  W  obec te g o  ośw iadczenia 
i g d y  w niosek p o s ła  hr. Salm a, by  
w ezw ać rząd  do przedłożenia u staw y  
dyscyplinarnej, p o zo sta ł w m niejszości, 
przew odniczący sk o n sta to w ał, iż pozo­
s ta je  li ty lko  p ro je k t takiej u staw y  
przez re fe re n ta  p rzed łożony  i że ten  
będzie p rzedm io tem  o b rad  najbliższego



-  94  —

po  sw iętacn  n astąp ić  m ającego  posie ­
dzenia komisji. —  S to i ted y  kom isja  
znów na  tern sam em  co d o tą d  m iej­
scu, a z pow yższych ośw iadczeń r z ą ­
d u  widać, że ten  sposób  p o s tę p o w a ­
nia k o m i s j i  zupełnie zg ad za  się 
z je g o  intencjam i. Inna rzecz, czy z g a ­
dza się on z intencjam i i p rag n ien ia ­
mi s tanu  u r z ę d n i c z e g o  R ząd  
nie czuje p o trzeb y  w ydan ia  p ra g m a ­
ty k i służbow ej lub chociażby ty lko  
ustaw y  dyscyp linarnej, bo  też rzeczy­
wiście g d y b y  sobie te g o  życzył, u s ta ­
w a ta k a , k tó re j jed y n ie  rząd  się o -  
p ie ra , daw no b y ła b y  zo sta ła  p rzed ło ­
żoną. A le na  p y tan ie  urzędników , a  n a ­
w e t c ia ła  p raw odaw czego , d la  czego 
sobie te g o  nie życzy, odpow iada —  
po  p rostu , że sobie te g o  nie życzy. 
A  przecież u r z ę d n i c y  życzą sobie, 
a naw et ba rdzo  p ra g n ą  tak iej ustaw y. 
D la  czego ? P odobno  dla teg o , że 
chociaż s tan  urzędniczy, ja k  to  rząd  
sam  konsta tu je ,*  sum iennie pełni sw e 
o b o w i ą z k i ,  i n ad er rzadk ie  są  n a ­
ruszenia tych  o b o w i ą z k ó w ,  to  
je d n a k  wie i czuje on to , że nie ta k  
rzadk ie  są  w ypadku naruszenia  p r a w  
urzędniczych, że z resz tą  p ra g m a ty k a  
s łużbow a obejm ow ać m a nie ty lko  o- 
bow iązki a le  i p r a w a  urzędników , 
a  p r a  w a  te  nie są  d o tą d  ta k  ściśle 
o p isan e  i w niezłom ne k a rb y  u ję te , 
ja k b y  to  po  p'rawie .i słuszności być 
pow inno, i to  ta k  te  p raw a , jak ie  u - 
rzędnicy  już m ają , ja k  też ow e, jak ich  
się d o m a g a ją  i k tó re  im dop iero  m ia­
ły b y  być przyznane. A  że urzędnicy 
to  w iedzą i czują, okazu ją  to  ow e 
różnorodne podania , m em o rja ły  i p e ­
ty c je  poszczególnych k a te g o ry i u rzę-

Zasady prawa i m p  woisliowep
napisał

Dr. Julian Morelowski.

(Ciąg dalszy).

§. 35 k. k. w. o k reśla jący  ro d za je  
d e g ra d a c ji zm ienionym  zo sta ł rozpo­
rządzeniem  Min. W ojny  z dnia 6. pa  
ździernika 1873 IV. Ń r. 1929. P o leg a  
ona obecnie n a  tern , iż podoficerow ie 
zostają  zdegradow an i na szeregow ców  
na czas nieograniczony. *) O soby  o b o ­
w iązane do  służby  w ojskow ej w tedy

*) D egradacja orzeczoną być inoże
i przeciw ty tularnym  podoficerom  w myśl 
rozp Min. W oj. z 16 . grudnia 1874  r. lV 
Nr. 26 53 . K ara degradacji może być o rze­
czoną także w drodze dyscyplinarnej, bez 
śledztwa i w yroku sądowego, a to na pod­
stawie §u 87 regulam inu służbow ego z 1873 
r. Część 1.

dników, k tó re , w jak im kolw iek  k ie­
runku b y ły b y  w noszone, zaw sze przy- 
tem  także p ragn ien ie  urzędników  do ­
czekania się raz  p rag m a ty k i służbo­
wej, k tó ra b y  p raw om  służbow ym  z a - 
dosyć czyniła, u jaw niają. W szak  d o ­
syć będzie z pom iędzy osta tn ich  li 
cznych petycy ; zaznaczyć p e ty c ją  g a ­
licyjskich urzędników  podatkow ych , 
k tó rzy  d o m ag a jąc  się po lepszen ia  lo ­
su, u regulow ania  aw ansu 1 reo rg a n i­
zacji urzędu^ nie pom inęli tak ż e  upo ­
m nienia się o p ra g m a ty k ę  s łużbow ą; 
lub pe tyc ję  w iedeńskich urzędników  
X I kl. rang i, k tó rz y  p rosząc o d o d a te k  
drożyzniany, nie przeoczyli dom agać  
się także p rag m a ty k i, i t. p . liczne. 
Chociaż ted y  rząd  nie czuje tej p o ­
trzeby , to  odczuw a ją  żywo s ta n  u- 
rzędniczy, k tó ry  nie spocznie, póki 
życzenie je g o  się nie spełni.

A D M I N I S T R A C J A .

Petycja Gal. urzędników 
podatkowych.

("Dokończenie.)

Jeżeli do powyższego smutnego obrazu 
naszych stosunków i do próśb naszych o wpro­
wadzenie środków zaradczych w powyższych 
ustępach przedstawionych, jeszcze kilka uwag 
poniższych dodajemy, to czynimy to już nie 
tyle z naszego, zaprawdę wyjątkowego, sta­
nowiska jako urzędników podatkowych w (4a- 
licji, lecz raczej ze stanowiska ogółu urzędni­
ków państwowych, a pozwalamy sobie czynić to 
niniejszem, gdyż należą one do całości smu­
tnego obrazu naszych stosunków, a zaradzenie 
i tym kwestjom byłoby rzeczywistem uzupeł-

ty lko  u tra c a ją  p raw o  ponow nego a -  
w ansow ania, jeże li zo sta ły  z d e g ra d o ­
w ane za ta k ą  zbrodnię , k tó ra  co do 
oficerów i urzędników  k a rę  kasacji 
za so b ą  pociąga .

§§. 36 k. k. w. p oda je  sposoby  
obostrzen ia  k a ry  więzienia zgodnie 
z § 19 p. u. k ., do d a jąc  całkiem  słu ­
sznie także w ydalen ie  z pew nej m iej­
scowości, pow iatu  lub k ra ju  ko ronne  
g o  po odcierpieniu k a ry , k tó ry  to  ś ro ­
dek  w pow szechnej ustaw ie karnej 
ty lk o  do w ystępków  i przekroczeń za- 
stó sov 'anym  zosta ł. §. 43 k. k. w. p o ­
stanaw ia , iż ter. rodzaj obostrzen ia  
k a ry  więzienia m oże być orzeczonym  
a lbo  na pew ien oznaczony czas a lbo  
stosow nie do g a tu n k u  zbrodni i oko ­
liczności, na  zaw sze, jeżeli bezpieczeń­
stw o lub w zględy  obyczajności teg o  
w ym agają . Jednakże  obostrzen ie  tak ie  
nie może być zastósow anem  przeciw  
w ojskow ym , w czynnej służbie po że­

nieniem środków zaradczych przez nas powy­
żej najuniżeniej wyłożonych.

Są to kwestje p r a g m a t y k i  s ł u ż b o ­
we j  u r z ę d n i k ó w  państwowych, — i z a - 
o p a t r z e n i a  i c h  w d ó w  i s i e r ó t .

I  w jednym i w drugim kierunku rzeczy 
te już i w Wysokiej Izbie samej niejednokrot­
nie były poruszane, dotąd jednak nie przyszło 
jeszcze du usunięcia anormalnych stosunków 
jakie w obu tych kierunkach dotąd u nas pa­
nują

0  potrzebie najrychlejszego stanowczego 
załatwienia tych kwestyj nie będziemy się tutaj 
bliżej rozwodzili, pozwalamy sobie tylko w krót­
kości nadmienić :

ż e  b r a k  p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e j ,  
to brak prawnego niewzruszalnego uregulowa­
nia stosunków służbowych, zaś brak tegoż, to 
luka, nie licująca z naturą, zasadami i u rzą­
dzeniami państwa na prawie opartego ;

że taka pragmatyka służbowa, jako pod­
stawa bytu każdego urzędnika, powinnaby 
także mieścić postanowienie zniesienia tajnych, 
a zapruwadzenia, jak przy wojskowości ja ­
wnych tabel kwalifikacyjnych; — a nadto sta­
nowić, że ze względu na uciążliwą i mozolną 
służbę kasową i rachunkową, którą niszcząc 
przedwcześnie siły urzędnika rządko kiedy do­
zwala mii wysłużyć la t 40, takowa z 40 na 
35 la;, ma być zniżoną; tudzież, że przy obli­
czaniu emerytury lata służby nie jak dotąd 
od 5 do 5 lat, lecz według każdego roku i 
miesiąca tejże, mają być liczone ;

że dotychczasowe przestarzałe, jeszcze 
z przeszłego stulecia się datujące n o r m y  
z a o p a t r y w a n i a  w d ó w  i s i e r ó t  po u- 
rzędnikach, ani pod względem wysokości po­
stanowionych niemi zaopatrzeń, ani też pod 
względem warunków udzielania takowych, nie- 
odpowiadają już teraźniejszym, o tyle zmie­
nionym, wszechstronnym stosunkom. — a obo­
wiązywanie ich dotąd jest dla urzędnika, dla 
ojca rodziny o jej przyszłość dbałego, któremu 
nie podobna w inny sposób zapewnić tę jej 
przyszłość, źródłem ciągłego niepokoju o los 
jej w razie śmierci jego odwracającego mimo­
wolnie umysł i myśl jego od pracy zawodo­
wej, w jego i tak już tyle ciernistej doli tern 
ciężej go przygniatającego.

sta jącym  i nie m oże się odnosić w ża­
dnym  razie  do m iejsca przynależności, 
(rozp. N ajw . K om . arm i. z 4. czerw ca 
1858 r. IV N r. 1008 dup L. N r. 26).

§§. 37— 42 i 44 k. k. w. ok reśla ją  
bliżej inne rodza je  obostrzen ia  k a ry  
więzienia, ja k o to  : ka jd an y , (zniesione 
rozp. Min. W oj. z li. g ru d n ia  1868 IV 
Nr. 2426), p o s t. ' tw a rd e  łoże, ch łostę  
(zniesiona rów nocześnie z kajdanam i), 
odosobnienie, ciemnicę, w ygnan ie  z g -a -  
nic m onarchii, analogicznie ja k  powsz. 
u staw a k a rn a .

§§• 45— 54 k. k. w. om aw iają  skutk i 
k a ry , m ianow icie: a) k a ry  śm ierci 
przez pow ieszenie (§. 45) — b) k a ry  
śm ierci p izez rozstrzelan ie (§. 46). P rzy 
obu rodzajach  k a ry  śm ierci należy 
w w yroku orzec zarazem  kasację  s to ­
pnia oficerskiego i godności urzędni­
czej, w ydalen ie  z arm ii w ojskowych 
nie służących obow iązkow o, d e g ra d a ­
cję podoficerów  obow iązkow o w w oj-
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To też wyrażamy tutaj tak nasze spe 
cjalnie, jak  też całego stanu urzędniczego go­
rące pragnienie, by stan prawny urzędników, 
ich wdów i sierót jak najrychlej stosownie do 
wymogów czasu i sprawiedliwości został npo- 
lządkowanym — a zarazem goiącą naszę 
prośbę — by Wysoka Izba raczyła jak  naj­
rychlej wziąó inicjatywę w tern dziele, którego 
do skutkn doprowadzenie zaskarbi Je j głęboko 
odczntą wdzięczność każdego urzędnika pań­
stwowego i rodziny jego.

W y s o k  a I z b o !
Oto są najnniżeńsze prośby, jakie ciężko 

upośledzeni Galicyjscy nrzędnicy podatkowi 
pod światłą i życzliwą ocenę Wysokiej Izby 
przedstawić sobie pozwalają.

A jeżeli przy przedstawieniu ich pozwo­
liliśmy sjbie obszerniej wyłożyć — złe, które 
nas przygniata, to raczy Wysoka Izba wy- 
tłóczyć to niezwykłem, prawdziwie wyjątko- 
wem położeniem w którem się znajdujemy i 
pełnem naszem zanfaniem w łaskawą pobłażli­
wość i wysoką sprawiedliwość, z jaką Wysoka 
Izba zwykła rozpatrywać się w żałobach i 
prośbach tych, którzy do Jej Wysokiej opieki 
się uciekają — i na której też i my najusil­
niej polegając, z żywo bijącemi sercami, lecz 
peini otnchy w przyszłość naszą spoglądamy

Lwów, dnia 1 stycznia 1884.
Galicyjscy Urzędnicy podatkowi, 

(następuje 732 podpisów).

P rak ty k a  adm inistracyjna. 

Zasady orzeczeń władz centralnych.

39. Według jasnego brzmienia przepisu 
§, 36 U. prz. li tylko zarzuty natury pry- 
watao-prawnej są przedmiotem poprzedniego 
dochodze.ua w drodze prawa, nie zaś także 
zarzuty natury przemysłowo-prawnej. Postano 
wienie tego §n nie przepisuje wcale wyraźnego

sku służących, u tra tę  odznak h o no ro ­
wych i służbow ych, ty tu łó w  i g o d n o ­
ści publicznych, stopn i akadem ickich 
itp ., n ad to  og łoszen ie  p raw om ocnego  
w yroku m a ten  sku tek , iż zbrodniarz 
od  tej chwili nie może sporządzić roz­
porządzenia  o sta tn ie j woli, ani też za­
w rzeć um owy je g o  obow iązującej. K a ra  
śm ierci przez p o w i e s z e n i e  po­
c iąga n ad to  za sobą u tra tę  szlachec­
tw a  k ra jo w eg o  (co do osób o b co k ra ­
jow e szlachectw o posiadających  orzec 
należy, że w arm ii i w g ran icach  m o­
narchii u tra c a ją  uznanie szlachectw a) 
co do podoficerów  i szeregow ców  o - 
bow iązkow o w w ojsku służących na­
leży prócz te g o  orzec w ypędzenie 
tychże z arm ii, (A usstossung aus de r 
A rm ee). —  T e  skutk i p rzy  k a rze  
śm ierci p r z e z  r o z s t r z e l a n i e  
n i e  z a c h o d z ą ,  k a ra  śm ierci przez 
pow ieszenie je s t  zatem  więcej hań- 
biaca.o <,

odesłania do drogi prawa ewentnalnych rosz­
czeń odszkodowania, któreby na ten wypadek 
miały być zastrzeżone, jeżeliby władza, udzie­
lając koncesję, z nieprawdziwych wychodziła 
przypuszczeń i zachodzić miały nieprzewidziane 
uszkodzenia istniejących wyrobni. (Dc §u 36. 
U. prz. z r. 1859. — Orz. T r y b .  a d m. 
z 27. września 1883 r. 1. 2216 Bndw. 1848).

40. Nie ma potrzeby wdrażać postępowa­
nie przepisane w §. 47. ust. z 18. lutego 
1878 r. dla wywłaszczenia grnntów na cele 
kolejowe, gdy kolej projektowana służyć ma 
głównie do celów przedsiębiorstwa górniczego. 
Orzeczenie min. handln zezwalające na budowę 
kolei odnosi się w takim wypadku ii tylko do 
technicznej dopuszczalności projektu, kwestja 
zaś wywłaszczenia musi przez władze polity­
czne w ustawowym toku instancyj ii tylko na 
podstawie ustaw o wywłaszczeniu być ocenio­
ną. (Orz T r. a d m. z 10. paźdz. 1883 r. 1. 
2314. Bud w. 1861).

41. Świadczenia przydatkowe do „czynszn 
najmn“ należy wliczyć przy wymierzeniu po­
datku domowo-czynszowego. Jako czynsz ną- 
leży według § 15. ponczenia dla właścicieli 
domów do układauia i podawania fasyj czyn­
szowych z 26. czerwca 1882 r. policzyć nie 
tylko świadczenia gotowymi pieniądzmi pod 
tym tytułem rzeczywiście umówione, lecz także 
wszelkie z powodu najmu 'wymówione świad 
czenia w pieniądzach, robocie i t. p. Postano­
wienie to jest tauże zgodne- z prywatno pra- 
wnemi pojęciami umowy o najin i czynszu 
najmu, gdy według §§. 1090 i 1091 kod. cyw. 
umowa o najm wtenczas zachodzi, jeżeli kto 
na pewien oznaczony czas i za pewną ozna­
czoną cenę otrzymuje używanie rzeczy niezni- 
komej, która bez dalszego jej obrobienia może 
być używaną. (Orz. T r y b .  a d m. z 6. listop. 
1883 r. 1. 2504. Bndw. 1896).

42. Ezeź wołów, którą inne osoby aniżeli 
trudniący się tym przemysłem dokonują, ulega 
podatkowi konsumcyjnemu, jeżeli świeże mięso 
bydła rzeźnego bez poprzedniego obrobienia 
całkowicie lub częściowo odpłatnie bywa sprze- 
dawanem, a do uiszczenia należytości podatko­
wej, te osoby są obowiązane, które dokonują 
rzezi, chociażby one nie były rzeźnikami. (Do 
§. 1. lit. b , §. 7. lit. 1. ustawy z 16. czer-

c) Skutk i k a ry  ciężkiego więzienia 
(§>. 47 k. k  w )  są tak ie  sam e, jak ie  
są następstw em  k a ry  śm ierci przez 
pow ieszenie, iednak  ograniczenia co 
do rozporządzeń  osta tn iej woli i kon­
tra k tó w  skazanego  obow iązujących 
trw a ją  tylko podczas trw an ia  kary.. 
W dow y i s ie ro ty  u tra c a ją  pensye ze 
sk a rb u  państw a pob ierane, d a ry  z ł a ­
ski, dod a tk i na wychowanie • inw ali­
dzi u tra c a ją  zaopatrzen ie  im przyznane; 
orzeczenie w tym  w zględzie m a być 
zaw artem  w w yroku. W ypędzenie 
z arm ii m a być orzeczonem  ty lko  
w tedy , g d y  zbrodniarz  skazanym  zo ­
s ta ł  na  k a rę  ciężkiego więzienia w y­
żej io la t, albo  g d y  już dawniej by ł 
karanym  przeszło jednorocznem  cięż- 
kiem  więzieniem  i jeżeli ponow nie na 
k a rę  ciężkiego w ięzienia p rzesz ło  rok  
trw ającą  przez sąd  w ojenny skazanym  
zosta je  (rozp, Min. W oj. z dnia i2go 
lipca 1867 IV N r. 1158) przyczem  zau-

wca 1876 r. — Orz. T r . a d m.  z 13. listo­
pada 1883 r. 1. 2506. Budw. *906).

43. Przyzwolenia władzy na wydzierża­
wienie uprawnień szynkarskich nie można s ta ­
wiać na równi z nadaniem uprawnienia do 
wykonywania przemysłów ości i może ono być 
waźnem li tylko na czas trwania umowy dzie­
rżawnej (§. 58 U. prz ). Kto już wykonuje wy­
szynk lub sprzedaż drobiazgową pęazonych 
napojów wyskokowych, nie jest zdolnym (§. 6 . 
nst. z 23. czerwca 1884 r.) do dzierżawnego 
objęcia iunej takiej przemysłowości. (Orz. T r. 
a d m .  z 14. listop. 1883 r. 1. 2246. Budw. 
1908).

44. Wykaz urzędu podatkowego, przezna­
czony do stwierdzenia zaległości w ustalonej 
należytości podatkowej, pewnemu do opłacania 
podatku zobowiązanemu przypisanej, nie może 
zastąpić orzeczenia, przez właściwą władcę 
przeciw następcy w prawach zobowiązanego co do 
obowiązku jego do zapłaty zaległości wydać 
się mającego. (Orz. T r y b .  a d  mi n .  z 6. 1J- 
stop. 1883 r  1. 13018. — Z. f. Notar. N.^52 
ex 1883).

45 Przepis §u 72. norm dla ruchn kolejowego 
z 16 listop 1851 r. (Dz. pr. p. N. 1. z r. ±852) 
nadaje dyrekcjom prywatnych kolei źel. wła­
dzę dyscyplinarno-karną naó ich podwładnymi. 
Wykonywanie tej władzy winno się stosować 
do przepisów służbowych ulegających potwier­
dzenia administracji państwowej i następuje 
pod nadzorem jeneralnej inspekcji austr. kolei 
żelaznych, jak to wynika z §. 73 i dl. po­
wyższej normy i z §. 3 rzp. z in. 26. sier­
pnia 1875 r. N. 117 Dz. pr. p. Z tąd jawnem 
jest, że wykonywanie istniejących przepisów 
dyscyplinarnych co do urzędników i sług kolei 
żelaznych do zakresu prawa publicznego na­
leży. Ważność zarządzeń dyscyplinarnych w po • 
szczególnym wypadku wydanych nie może 
przeto być ocenioną według norm prywatno­
prawnych i wykluczonem jest w ogóle dodat­
kowe orzeczeń dyscyplinarnych ocenianie przez 
sędziego cywilnego. (Orz. N uj w. T r y b .  s ą d .  
z 13. grudnia 1883 r. 1. 7958. Ger. Z. N. 9 
ex 1884).

46. Sędzia cywilny może także przy pierw- 
szem naruszeniu przywileju, którego opisanie 
w tajemniej' je st zachowanem, wydać zarzą-

ważyć należy, iż w ed ług  rozporządze­
nia N ajwyższej K om endy  arm ii z dnia 
27. g rudn ia  1850 r. X II N r. 3123 obo ­
ję tn ą  je s t  rzeczą, czy daw niejsza k a ra  
orzeczoną b y ła  p^zez sąd  k a rn y  cy­
wilny, czy w ojenny. R ozporządzenie '' 
N ajw . K om . armii z dnia 27. lu teg o  
1859 r. IV Nr. 290 Dz. R . W oj. Nr. 22, 
publikow ane sądom  cywilnym re sk -y -  
p tem  M inisterstw a Spraw iedliw ości 
z dnia 10. m arca  1859 r. L . 3653 tu ­
dzież rozp. Minist. W ojny  z 24. w rze ­
śnia 1852 r. L . 5314 zaw iera ją  p o s ta ­
nowienia co do udzielania a k t  karnych  
przez, s ą d y  c y w i l n e  W ładzom  
wojskow ym  w tych  w y p ad k ach , w k tó ­
rych  w ojskow i osadzeni przez sąd y  
cywilne m ają  być skazani przez w ła ­
dzę w ojskow ą na d e g ra d a c y ą  lub w y­
pędzenie  z arm ii z pow odu p o p e łn ie - 
niazbrodni, przez sąd  cywilny osądzonej.

d) Sku tk i kar> więzieni? p ierw sze­
g o  stopn ia  (§. 48 k. k. w.) m ają  być



dzenia tymczasowe (zatrzymanie luo przecho­
wanie przedmiotów naśladowanych, wstrzyma 
nie naśladownictwa lub przeduży) celem po­
wstrzymania dalszych naruszeń. Jako takie 
zarządzenie tymczasowe bez poprzedniego po 
stępowania spornego wydać się mające dopu- 
szczonem jest także wydanie nakazu powstrzy­
mania dalszego, naśladownictwa i dalszego uży 
wania przedmiotu naśladowanego. Takiego ro­
dzaju nakazy należy równie jak  tymczasowe 
zatrzymanie przedmiotu, skargą usprawiedli­
wić. — Od zarządzenia oględzin z powodu 
naruszenia pi^jw ileju rekurs nie ma miejsca, 
po myśli §u 18. ust. z 16. maja 1874 r. N 
69 Dz. pr. p., który i tutaj może być zasto­
sowanym. Niedopuszczalnym jest rekurs nad­
zwyczajny od zarządzeń tymczasowych z po­
wodu naruszenia przywileju. (Do §§. 38—47 
pat. z 15. sierpnia 1854 r. N. 184 Dz. pr. 
p. —  Orz. N. T r y b .  s ą d .  z 9. paźd. 1883 
r. 1. 11603. Ju r. BI. N. 4 ex 1884).

47. Orzeczenie karne wydane przeciw 
rzeczowo odpowiedzielnym za gizywnę jaką 
przestępstwo dochodowe za sobą pociąga, nie 
może być uważane za wprost prawomocne ; u- 
zyskana na jego podstawie prenotacja prawa 
zastawu dla grzywny na nieruchomościach rze­
czowo odpowiedzialnego musi w drodze proce­
su być usprawiedliwioną. (Do §. 161 ust. k. 
na przest. dochod. — Orz. N. T r y b .  s ą d  
z 17. kwietnia 1883 r. 1. 4517. — Z. f Not 
N. 2 ex 1884)

48. Sędzia cywilny nie jest powołanym, 
do uznania umowy skardze za podstawę słu- 
żąaej, za zakazaną przez ustawę o monop. 
rząd., zatem po myśli §u 878 k. cyw, za u- 
mowę nieważną, i do oddalenia skargi z tego 
powodu. (Do § 425 ust. o cłach i monop. 
rząd. i § 317. ust. k. na przest doch. — 
Orz. N. T r .  s ą d .  z 10. maja 1882 r. 1. 
4300, — Z. f. Yerw. N. 5 ex 1884).

w w yroku o g ło sz o n e ; są  one ła g o ­
dniejsze aniżeli skutk i ciężkiego w ię­
zienia. O ficerow ie i urzędnicy, jeżeli 
p rzy  odnośnej zbrodni k a ra  kassaęji 
nie je s t  zagrożoną, m ają  być pozba­
wieni służby , podoficerow ie m ają  być 
zdegradow ani. W szyscy skazani na 
k a rę  w i ę z i e n i a  u tra c a ją  o rd e ry , 
m edale  w yszczegó ln ien ia , godności 
dw orskie i inne połączone z ra n g ą  
honorow ą, ty tu ły  publiczne, stopnie  a -  
kadem ickie . W dow y, s ie ro ty , inwali­
dzi u tra e a ją  przyznane im pensje, zao­
p a trzen ie  łtp.,*j Żandarm i m ają  być

*) T o  odnosi się oczywiście ty lko do 
inwalidów um ieszczonych w w ojskow ych 
zakładach inwalidów i podlegających ju ryz- 
dykcji woiskowej. Co się tyczy inwalidów 
patentainych cywilnej juryzdykcji podlega­
jących, skazanie takow ych na karę  więzie­
nia nie pociągń za sobą (w myśl rozporzą­
dzenia m inisterstw a sprawiedliwości z 17 . 
listopada 1854  r. L . 294 Dz. U. P .) utraty 
pensyi patentalnej. (Patentalgehalt).

|S P R A W Y  K O L E J O W E .

Stosunki materjalne niższych urzędni­
ków i służby kolejowej.

11 .
W edle w ykazu m inisterstw a handlu z r, 

1880  było przy kolejach żelaznych w Au- 
stro-W ęgrzech zatrudnionych 12 ,474  stałycn, 
zaś 2.484 prow izorycznych urzędników , 
37.474  sług, a więc razem  52.434  funkcjo- 
narjuszów, nie licząc w to robotn ików  sta­
cyjnych, konserw acyjnych i W aiStatowych, 
k tó rych  jest dwa razy tyle.

W  A ustrji jest ogółem  34.980  urzędni- 
k ó w  państw ow ych. 14 .15 6  sług i 7 .16 4  
strażników  skarbow ych, razem  tedy 56,300 
iunkcjonariuszów , których- pobory okrągło
42 .300.000  zl. wynoszą, pobory zaś fun- 
kcjonarjuszów  kolejow ych dobiegają cyfry
42. 15 0.000 zł., a więc p rzecię tna  wypada 
na jednego funkcjonarjusza państw ow ego 
750  zł., zaś kolejowego 800 zł., z czego 
w ynika, że sługa państw ow y niższą płacę, 
niźli koltjow y pobieracby powinien.

W glądnijm y bliżej, a znajdziem y ra ­
żącą różnicę pom iędzy płacami pojedynczych 
kategoryj urzędników .

Na podstawie nowej pragm atyki służbo­
we] pobiera prezydent kolei państw ow ych
10.000  zł. rocznej płacy, radcy dyrekcyjni 
7 .500 , starsi inspektorow ie 4.500  zł., inspe­
ktorow ie 3.30C zł., nadinżynierow ie 2.600 
zł., inni urzędnicy od 500  do 1500  z ł . ; przy 
pryw atnych kolejach zaś pobierają: jeneralny 
dy rek to r 20 do 40.000 zł., dy rek to r ruchu 
6 do 15  Goo zł., nadinspektorow ie 5 do
10.000  zł., inspektorowie 3  do 5 .O00 z ł.' 
a nadinżynierowie 2.500  do 3.000  zł , niżsi 
urzędnicy zaś 50O do 1.500  zł. W edle po­
czynionych doświadczeń począw szy od pł*- 
cy 700  zł. a skończyw szy na najwyższej, 
wszyscy niemal urzędnicy służą przy  kole­
jach lat 10  do 20 , jednakow oż w kategorji 
500  do 1.500  zł. jest wielu, k tórzy  przeszło 
lat 2o służą, a mimo to do w yższych płac 
dobić się me mogą z powodu ciągłego wy-

wydaleni ze służby pod w arunkam i 
określonem i bliżej w rozp. inspekcji 
gen era ln e j z 2. kw ietnia 1876 r. N r. 
860 i m in isterstw a ob rony  k ra j z 23, 
stycznia 1877 Nr. 16063. —  §§. 49  i 51 
zo sta ły  zniesm ne.

§. 50 k. k. w, o k reśla  dalsze na­
s tę p s tw a  skazan ia  za zbrodnię w o - 
gólności, a  m ianowicie:

1) w ykluczenie od (odpow iedzialnego) 
redagow an ia  perjodycznych  pism 
drukow ych,

2) u tra tę  uzdolnienia do nauczyciel­
sk iego  lub sędziow skiego urzędu, 
do adw o k a tu ry , publicznej agencji, 
n o ta rja tu  i do w szelkiego zastęp ­
stw a  stron  p rzed  Urzędami publi- 
cznem i;

3) usunięcie duchow nych od uposaże­
nia (beneficium) kościelnego  i nie­
zdolność o trzym ania  tak o w eg o  kie­
dykolw iek bez w yraźnego  zezwo­
lenia cesarza.
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J  suwania i forytow ania przez zarządy cen­
tralne protegow anych uzieci szczęścia. U rzę­
dnik z płacą roczną 600 z ł pobiera zale- 
dwo 40  zł. miesięcznie płacy, po strąceniu 
na lundusz chorych, pensyjny i zaliczkowy 
przepisanych datków  i z tej płacy wyżywić 
musi rodzinę składającą się często z 6 do 
1C osób. T en  sam stosunek jest przy płacy 
700 , 800, 900  i 1.000  z ł., ale nłm dojdzie 
do tej ostatniej, potrzeby jego są znaczniej­
sze, bo dzieci potrzeba do szkół wysłać, a 
okrycie ich i inne w ydatki są stosunkow o 
wyższe, przeto na podw yższeniu płacy nic 
właściwie nie zyskał, podczas gdy przeło­
żony jego pobiera 10  kroć w yższą płacę, 
a nie dłużej od niego służy. P rzy  porzą­
dnie uregulow anym  zarządzie takie ciężk.e 
pokrzyw dzenie nie powinno być cierpiane 
i staje się nieznośnem, a naw et niem oral- 
nem, albowiem właśnie niższych stopni u- 
rzędnicy najwięcej pracą są obarczeni, i czę­
sto co do jakości roboty  zdum iewające ró ­
żnice m iędzy pracą wygodnisiów protegow a­
nych a pracą niższych urzędników  zachodzą.

Państw o, a raczej podatkujący wydają 
znaczne sumy na potrzeby m inisterstwa h an ­
dlu i jenerainej inspekcje Czyby nie było 
słuszną i sprawiedliwą rzeczą, by te w ładze 
w pływ ały w interesie podatkujących na za­
rządy kolejowe, które subwencje pobierają, 
by uregulow ano odpowiednio płace u rzę - 
dniiców? Czyby nie powinna Rada państw a 
na opieszałość pod tym  względem  wpływać? 
Wiele dałoby się oszczędzić na urzędnikach 
najw yższych a tern samem ulżyć najniższym  
i Choć częściowo zwolnić państw o od zna­
cznego c ięża ru ; — a że z własnej in icjaty­
wy rząd dotąd nic nie przedsięwziął, w ięc 
należałoby, aby posłowie nasi w tę spraw ę 
wglądali i zażądali odpowiedniej kon tro li 
nad trwonicielami, z drugiej strony, aby 
wzięli w op ;ekę ten liczny zastęp uizędni- 
ków , który pod względem dokładnego ' w y ­
konyw ania służby byw a przez organa rz ą ­
dowe ściśle kontrolow any, a przez sądy  za 
zboczenia służbow e przy nieszczęśliwych 
w ypadkach surow o karany .

§§• 52 i 53, 75 i 76 i o s ta tn i u s tęp  
§u 766 k. k. w. do tyczące zbrodni 
i w ystępków  treśc ią  p ism a d rukow ego  
popełnionych (odpow iadające §§. 28, 
29, 251 i 252 p. u k.) zo sta ły  uchy­
lone okólnikiem  Min. W oj. z dnia 11. 
lipca 1804 IV N r. 1043 i n a  *ch m iej­
sce w ydano postanow ienia  zgodne z u- 
s taw a  drukow a z 17 . g ru d n ia  1862 r.o o * O
Z akres działan ia  p rzysługu jący  c. k. 
p r o k u r a t o r j o m  p a ń s t w a  w 
celu zawieszenia w ydaw nictw  p e rjo d y ­
cznych o d n o s i  s i ę  t a k ż e  d o  
o s ó b  w o j s k o w y c h  i p i s m  
p e r j o d y c z n y c h  p r z e z  n i e  
w y d a w a n y c h  l u b  r o z s z e r z a ­
n y c h .  K a ry  pieniężne, k tó re  przez 
w ojskow ych m ają  być p łacone , m ają  
w pływ ać do w ojskow ego funduszu in­
w alidów  a  nie ( do funduszu ubogieft 
m iejscow ych.

§. 54 k. k. w. brzm i podobnie ja k  
§. 30 p u k., łecz nieco odm iennie,
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Dalszą w ażną kw estję w sprawie urzę­
dników kolejow ych jest ich dwuznaczne sta­
now isko w służbie na kolejach państw o­
wych ; mianowicie zdaw ałoby się, że po 
objęciu zarządu przez państw o na kolejach 
urzędnicy uzyskają charakter urzędników  
państw ow ych, tym czasem  wedle § . 4 . i 5 
pragm atyk i służbowej dla kolei państwo 
w ych ustanowionej, nie przysługują im pra­
w a urzędnika a względnie sługi państw o­
wego i ty lko urzędnicy państw ow i do słu­
żby kolejowej przydzieleni zażyw ają praw , 
przysługujących państw ow ym  urzędnikom .

T ym  sposobem stw orzono coś mon- 
stiualnego, bo rząd nabył na własność lub 
objął zarząd kolei, a tym , k tó rzy  są w ła­
ściwym i zarządcam i, k tó rzy  ten zarząd na 
zew nątrz reprezentują, nie nadał charak teru  
sługi paestw ow ego! Jestto unicmn w swoim 
rodzaju. Skoro  rząd postanow ił na własność 
koleje objąć lub przyjął zarząd na siebie, to 
już we własnym  dobrze zrozum ianym  inte­
resie powinien był nadać urzędnikom  i słu­
żbie charak ter państw ow y, a powinien był 
już dlatego to uczynić, bo koleje żelazne 
w razie wojny najtrudniejszą część zadania 
ze wszystkich urzędników  państw ow ych 
spełniać muszą.

Urzędnicy i służba kolejowa powinni 
zaś ze swej strony domagać się koniecznie 
tego uznania, gdyż do stanow iska urzędnika 
państw ow ego jest przyw iązana powaga zna­
czniejsza, byt zapewniony i sprawiedliwsza 
ocena pracy, a więc i odpowiednie posuw a­
nie sję naprzód w płacy, wreszcie urzędnik 
państw ow y uw ażany jest jako  przedstaw i­
ciel urzędu i część składow a zarządu, pod­
czas gdy urzędnicy gospodarki pryw atnej 
uważani są jako robotnicy, k tó rych  siłę w y­
zyskuje przedsiębiorstw o celem wyciągnięcia 
jak najw iększych korzyści. Spodziewamy 
się, że iząd  uporządkuje ten niewłaściwy 
stosunek, a uporządkuje go już dlatego, bo 
na podstawie pragm atyki służbowej, w sku­
tek  zdania różnych kolei pod zarząd pań 
stw ow y, pobory wielu urzędników  i sług 
uregulować nie m ożna, zaś to co teraz zro-

przyznaje bow iem  s ą d o w i  w o j e n ­
n e m u  praw o  d e c y d o w a n i a  
o pozbaw ieniu przem ysłu lub p o d o ­
bnego  upraw nienia, w p o r o z u m i e ­
n i u  z d o t y c z ą c ą  w ł a d z ą  ( p r z e ­
m y s ł o w ą  l u b  i n n ą ) .

Areszt jako kara za występki.
gg. 5 5 — 65 k. k. w. o k reś la ją  bli­

żej rodza je  aresz tu , zaś gg. 77— 86 
rodza je  obostrzen ia  a resz tu . K a ra  a- 
rcsztu  m a dw a stopnie , podobnie  ja k  
w pow szechuej ustaw ie karnej. A resz t 
p i e r w s z e g o  s t o p n i a  w ykona­
nym  zosta je  u p r o f o s a ,  bądź w k w a ­
te rze  tegoż, bądź  w osobnym  na ten 
cel przeznaczonym  pokoju  (§§ 58 i 61 
k. k. w ), albo  w budynku p rzezna­
czonym  na a resz t garn izonow y *) W y-

*) W edług okólnika min. woj. z dnia 
1 5 . stycznia 1869  r. P r Nr. 43. istniejące 

dawniej przy sądach garnizonow ych domy 
chłosty (Stockhauser) mają nosić nazwę a- 
resztu garnizonowego (Garnisonsarrest).

bionc, mianowicie posługiwanie się jakieinis 
dodatkam i celem w yrównania różnorodnych 
płac, by je  zastosować do jednego szablonu, 
dziwaczne stosunki sprowadza.

Najważniejszym powodem tej dążności 
jest okoliczność, że przez przyjęcie urzę- 
oników i sług kolejowych w poczet pań- 
stv/owych uchyli się wpływy protekcyjne, 
k tóre jakkolw iek i przy obsadzaniu posad 
państw ow ych znaczną rolę odgryw ają, prze­
cież są to tylko wyjątki, z powodu k tórych  
najbliżej dotknięci o ile możności w sposób 
honorow y zachowywani zostają.

W reszcie poruszyć m usimy jeszcze je­
dną rów nież ważną sprawę, a mianowicie 
sprawę czasu służby przy kolejach.

P o d ,ty m  względem czynili już m aszy­
niści różne wysilenia, lecz były to zabiegi 
darem ne, chociaż słuszność dom agania się 
jest zupełnie po ich stronie.

Z dniem 1 . stycznia br. zaprow adzone 
przez komisję ministerjalną statuta funduszu 
pensyjnego w §. 16 . stanowią, że po 10  la­
tach służby urzędnika lub sługi kolejowego 
przysłużą członkow i w razie nieudolności 
do służby praw o do poboru pensji w w j 
sokości 40 proc. od ustatniej w służbie 
czynnej pobieranej płacy, zaś za każdy dal­
szy ro k  służby czynnej dolicza się 2 ‘4 pr 
i w ten sposób em erytura w ym ierzoną bę­
dzie, a zatem po latach 35 służby czynnej 
dosłużyć się można całej em erytury.

Zdaw ałoby się na pozór, że czas służby 
jest krótszy , aniżeli w służbie państwowej, 
a więc ulga widoczna. Jednakow oż tak nie 
jest, bo lata służby liczą się każdemu urzę 
dnikowi i słudze dopiero od czasu, gdy 
tenże stabilizowany został, a że oniemal 
każdy około  5 lat strawi, nim zajmie sta 
now isko etaiowe, więc dosłużywszy 35 lat, 
pełnił właściwie 40 lai służbę przy kolei,— 
a zatem nie jest to żadna ulga. Lecz przj 
puściwszy nawet, że są tacy, k tórzy  mogą 
korzystać z tego niby — dobrodziejstwa, to 
jeszcze mimo to ten wym iar jest zbyt w y­
soki, bo praca urzędnika i sługi państw o­
wego, spełniającego swo|e funkcje spokojnie

ją tk o w o  ty lko  oficerowie wojskowi, 
urzędnicy lub osoby do sz tabu  n a le ­
żące (stopnia oficerskiego) żony i dzie­
ci tychże, a w zględnie osoby  cywilne 
rów ne im stanow iskiem  m ogą areszt 
ten  odbyw ać w domu, z w artą  lub 
bez w arty , jeżeli trw ać m a nie dłużej 
ja k  dni ośm.

A reszt d rug iego  stopnia  czyli a resz t 
ścisły  (s tren g e r A rrest) określonym  
je s t  w § 62 k. k. w. podobnie ja k  w §. 
245 p. u k. Przy orzeczeniu k a ry  a- 
resz tu  śc isłego  nie dopuszcza ustaw a 
w yjątków  dla ohcerów  i osób , równych 
im stanow iskiem .

§. 64  k. k. w. postanaw ia  zgodnie 
z g. 247  p. u. k., że na jk ró tszy  czas 
trw an ia  kary aresz tu  w ynosi 24 g o ­
dzin, najdłuższy sześć m iesięcy, doda je  
jednakże , iż zakres ten  może być p rz e ­
kroczonym  w w ypadkach  przez u s ta ­
wę przew idzianych. O tóż w następu

pod dachem, nie może iść w porównanie 
ze służbą urzędnika lub sługi kolejowego. 
Pisaliśmy już o tern kilkakrotnie w roku 
bieżącym, jak  ciężką i odpowiedzialną p r a ­
cą są obarczeni ci funkcjonarjusze, jak  tra ­
wią dnie i noce w służbie przykrej, naraża­
jącej ich na kalectwo i u tratę ży c ia ; — a 
jeźli jeszcze w dodatku uwzględnimy, że 
tow arzystw a kolejowe uważają urzędnika 
i sługę swego jaku  narzędzie, które ku 
swej korzyści wyzyskiwać należy, tu będzie 
to dostatecznym  dowodem , że lata służby 
czynnej nie są odpowiednio do pracy w y­
mierzone, — a tem mniej uwzględniono zu­
żywanie sił maszynistów i konduktorów , 
którzy pod każdym  względem zdrow ie swe 
szyoko rujnują.

W  razie nieudolności do służby w sk u ­
tek nadzw yczajnego w ypadku lub kalectwa 
w służbie, oznacza §. 1 7 . w ym iar em ery­
tu ry  wedle powyższych norm  z doliczeniem 
5 lat sluzby. Największa to niesłuszność 
Bo kto  w ykonując służbę, uległ nieszczę­
ściu, powinien mieć praw o do pensji, po­
bieranej w służbie czynnej, a nie do datku  
miłosiernego, i pod tym  względem nakazuje 
ludzkość niew yrządzania k rzyw dy nieszczę­
śliwemu, k tó ry  bez własnej winy stał się 
niezdolnym  do zarobkow ania.

Surowość w sprawach em erytury do­
szła przy kolejach do okrucieństw a, a nie­
k tóre  czynności możnaby naw et szwindlem 
nazwać.

Że tak  jest, przytoczę przykłady  : P e ­
wien urzędnik służył lat 8 przy kolei, lecz 
ze względów oszczędności wraz z wieloma 
innymi został wydalony. D o em erytury  nie 
miał prawa, bo jeszcze do czasu w ym aga­
nego brakow ało k ilka  miesięcy. W stąpił on 
do służby przy innej kolei, lecz p rzek ro ­
czywszy wiek norm alny, nie został p rzy ­
jęty  do funduszu pensyjnego. Nieszczęście 
chce, że w krótce umiera, i pozostawia żonę 
i 4 . sierót bez najmniejszego zabezpieczenia. 
W ypłacono żonie kw artalną płacę m ęża 
z funduszu chorych, i sprawa skończona. 
Służył razem  przy obu kolejach lat l3 .

jących  §§. zagrożoną je s t  k a ra  a re ­
sztu aż do je d n e g o  ro k u . §§. 542 . 54 6 , 
549  (ta jne  stow arzyszenia), 556 , 559 ,
5 0 0 —562 (k ary g o d n a  podb u rza jąca  o- 
snow a pism a drukow ego), 59y (w y­
s tę p e k  przeciw  bezpieczeństw u życia), 
681 (lekkie uszkodzenie cielesne w śród  
okoliczności szczególniej obc iąża ją ­
cych) —  759  (upadłość w ystępna), — 
766  [obrazy czci w w ypadkach  z gg. 
4 8 7— 492 p. u. k., popełn ione m iędzy 
oficeram  albo treśc ią  pism a druko- 
w e g o j—  790  [w ystępek  przeciw  o b y ­
czajności popełniony treśc ią  pism a 
drukow ego]. K a ra  do 2 a naw et 3ch 
la t trw ać m a w w ypadkach  g. 601 k. 
k. w, ranal, g. 337  p u. k ]

§ 65  k. k w zm odyfikow anym  
zo sta ł przez regulam in  służbow y, p u ­
blikow any okólnikiem  min. w ojny z d. 
20 . września 1873  Pr. Nr. 3226 [§. 8ó 
p. 648 i 649] tudzież przez ro zp o rzą ­
dzenie min. w ojny z dnia 17  lipca 1875
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D rugi p rz y k ła d : Pew ien konduk to r zo ­
stał porażony i utracił m ow ę praw dopodo­
bnie w skutek pizeciągów  przy obsługiwaniu 
podróżnych podczas jazdy. Nie o trzym ał 
żadnej em erytury, bo nie w ysłużył przepi­
sanych lat służby.

W  obu w ypadkach niesum ienność za­
rządów  kolejow ych zastąpiła uznania godna 
solidarność urzędników  i sług dotyczącej 
kolei, k tó rzy  aktem  odpowiednim upow a­
żnili kasę zbiorow ą do ściągania im po 10  
ct. z płacy na każdą rodzinę, i tym  sposo­
bem  każda z tych  rodzin  pobiera blisko lą  
złr. miesięcznie płacy.

łJardzo to piękny przyk ład  koleżeństw a 
i m iłosierdzia zarazem , ale nie trzebaby się 
do podobnych sposobów  uciekać, gdyby 
fundusz pensyjny na lepszych, słuszniejszych 
podstaw ach był oparty .

W  obec tego stanu rzeczy, byłoby rze ­
czą ludzką i sprawiedliwą, by nasi posłowie 
wpłynęli na rząd celem uregulowania sto­
sunku członków  stow arzyszenia funduszu 
pensyjnego i lata służby kolejowej co naj­
wyżej na 25  lat oznaczono, albowiem i po 
mimo tej małej liczby lat nie wielu będzie 
m ogło korzystać z funduszu rzeczonego, u- 
ciążliwa służba niszczy ich bowiem już 
przed 25  latami.

G., N.

Poczucie prawa i sprawiedliwości 
przy drodze żel. Kar. Lud.

P an  L . funkcjonarjusz koleji K ar. 
Lud. był długie la ta  urzędnikiem  ru ­
chu, poczem przydzielonym został do 
kas towarowych 1 przy tej czynności 
pozęstaw ał la t kilka. —  Nagle po 20- 
letniej blisko służbie, m ając przeszło lat 
50 , przeniesionym został na inną stacją 
z obowiązkiem pełnienia służby kasjera 
osobowego.

r. Pr. N r. 2562. Postanow ienia te  na­
leżą w łaściw ie do p raw a  form alnego.*^ 

§, 77 k. k. w. p o d a je  następu jące  
śro d k i obostrzen ia  k a ry  a re s z tu : post,

*) Zawierają one zasadę, iż wojskowi 
mogą być ukarani za w ystępek w drodze 
dyscyplinarnej, jeżeli w danym razie w ypa­
dnie orzec karę  aresztu co najwyżej trzech- 
miesięcznego, i jeżeli się do czynu p rzy ­
znają lub gdy z powodu schwytania na go 
rącyni uczynku dalsze dochodzenie sądowe 
jest zbytecznem . jeżeli się nie rozchodzi 
o sądowne oznaczenie odszkodow ania lub 
zadośćuczynienia dla poszkodow anego albo 
o orzeczenie co do skutków  innych, k tóre 
tylko wyrokiem  s ą d u  karnego orzeczone 
być mogą. Mianowicie w ystępki pochodzące 
z chęci zysku, jako to  kradzież, przeniewie- 
rzenie lub udział w takow ych, nie mogą 
być karane w drodze dyscyplinarnej; chyba 
w w ypadkach bardzo mało znaczących, ja ­
koto  przy kradzieży lub sprzeniewierzeniu 
rzeczy wartości niżej 5°  centów, przy sprze­
daży rzeczy skarbow ych wartości niżej t zł. 
w olno kom endantow i pułku jakoteż innym

Łatw o pojąć, iź straciw szy długie 
la ta  i najlepsze siły na służbie nocnej, 
nie mógł być zadowolonym z nowej 
swej posady, wym agającej znowu usta­
wicznej służby n o cn e j; wszelako naka­
zowi dyrekcji sprzeciw iać się nie mógł 
i wykonywał pilnie nowe swe obowiąz­
ki, mimo, iż niesypianie każdej nocy 
nie mało mu dokuczało.

Jakież zaś było jego zdziwienie, gdy 
po dwu latach spędzonych w tak  cięż­
kiej służbie przeniesionym został znowu 
ną inną stację z obow ązkiem pełnienia 
służby p r z y . . . .  telegrafie.

N ie widzimy obecnie potrzeby ro ­
zwodzić się nad tem, ja k  ciężką jest 
24 godzinna służba przy telegrafie — 
spraw ę tę wyłuszczymy wkrótce obszer­
niej — dość, iż jest to najcięższa słu­
żba ja k a  w ogóle istnieć może.

Ze więc pan L . utyskiwać m usiał 
na tę nową zm ianę losu, 1 że wszelkie 
m iał ku temu praw o, rzecz jasna.

W  rozgoryczeniu tedy napisał do 
znajomego swego zamieszkałego w Wie­
dniu list pryw atny, donoszęc mu jaka  
nowa spotkała go niespodzianka.

A dresat m ający jakieś sto unki z dy­
rekcją generalną, zaprezentow ał tamże 
rzeczony list bez wiadomości pana L. 
wychodząc zapewne z założenia, iż za­
pobiegnie w ten sposób dalszym niewła- 
ściwościom i krzywdom wyrządzanym  
panu L . — Nie mógł on naturalnie 
ani przypuszczać, iż skutek będzie wręcz 
przeciwny — oto dyrekcja generalna 
poleciła dyrekcji ruchu zbadanie tej 
sprawy, k tó ra  ws elako czując się p ra ­
wdopodobnie tem odniesieniem się do 
wyższej władzy dotkniętą, skazała p a ­
na L. brevi m anu na zapłacenie kary

tw ard e  łoże, odosobnienie, ciemnica, 
('k tóre to  obostrzen ia  w §ie 253 p. u. k. 
są  w ym ienionej, —  a oprócz te g o  
i ro b o ty  w koszarach  i obozach, d e ­
g ra d a c ją  pozbaw ienie służby.

Post ("g. 78 k. k. w .j nie m oże 
być zastosow anym  do k a ry  aresz tu  
dom ow ego, ani też w zględem  ofice­
rów  i osób ra n g ą  im rów nych, cho­
ciażby na k a rę  śc isłego  aresz tu  sk a  
zanych, n ad to  środek  ten  w ed ług  
rozstrzygn ięc ia  najw yższego sądu  woj­
skow ego  z dnia 11. lu teg o  1858 r. Nr. 
170 nie m oże być w ogó le  zasto so ­
w anym  w w ypadkach  k a ry  aresztu  
p ierw szego stopnia.

§§• 7y, 81 i 82 k. k. w. zaw ierają  
postanow ienia  zgodne z §§ 255, 256

równie samodzielnym dowódcom  ukarać w y­
stępek w drodze dyscyplinarnej, jeżeli spraw ­
ca do czynu się przyznaje i gdy jest podo­
ficerem. ■

złotych 3 . b y  m u  o d j ą ć  n a  p r z y -  
s z ł o ś ć o c h o t ę p i s y w a n i a w  l i ­
s t a c h  p r y w a t n y c h  o s p r a ­
w a c h  u r z ę d o w y c h !

P an  L . wniósł przeciw  temu wyrc 
kowi dyrekcji ruchu wedle przepisu re- 
kurs do dyrekcji ruchu, anom alia, jak ą  
znaleść można jedynie przy drogach 
żel. —  o której również obszerniej po­
mówimy przy innej sposobności.

Dyrekcja ruchu  wydelegowała ze 
swego ram ie ia  kontrolora p. W . ce­
lem protokolarnego przesłuchania delin- 
kw enta, który, nie poczuwając się do 
żadnej winy, żadnych też czynić nie 
mógł zeznań.

P a n  W . wydedukował wszelako, iż  
d o n i e s i e n i e  l i s t o w n e  o z m i a ­
n i e  m i e'j s c a p o b y t u  i p r z y ­
d z i e l e n i a  d o  i n n e j  c i ę ż k i e j  
s ł u ż b y ,  m i e ś c i  w s o b i e  w s z e l -  
k i e  z n a m i o n a  c z y n u  k a r y g o ­
d n e g o ,  m i a n ó w r i c i e  n a r u s z e ­
n i a  t a j e m n i c y  u r z ę d o w e j ,  
z czego wy pływa, i ż  p a n  L. c a ł ­
k i e m  s ł u s z n i e  u k a r a n y m  z o ­
s t a ł ,  a o d w o Ł a n i e  s i ę  p r z e ­
z e ń  w t e j  s p r a w i e  w n i e s i o ­
ne ,  d o w o d z i  w r e k u r u j  ą c y m  
z u p e ł n e g o  b r a k u  p o c z u c i a  
p r a w a .

W  ostatecznem tedy załatw ieniu 
wniesionego rekursu dyrekcja ruchu nie 
tjdko potwierdziła swój wyrok pierwszy, 
lecz m d to  skazała pana L. do ponie­
sienia kosztów podróży delegata’ dyrek- 
cyjnego w kwocie 6 złotych, b y  m u  
w p o i ć  j a k i e  t a k i e  b o d  aj  e l e ­
m e n t a r n e  p o j ę c i e  o p r a w i e  
i s p r a w i e d l i w o ś c i .

i 257 p u. k. co do tw a rd e g o  ło ża , 
odosobnienia i ciemnicy.

§ 84 k. k. w. dozw ala obostrzyć  
k a rę  aresz tu  pojedynczego  lub ści­
s łego  robo tam i w koszarach  lub o b o ­
zach, jed n ak że  ty lko  dla p ro sty ch  
szeregow ców .

§. 85 k. k. w. mówi o deg rad ac ji 
ja k o  o dozw olonem  obostrzeniu  ści­
s łe g o  lub pojedynczego  aresz tu . W e­
d łu g  now ego regulam inu służbow ego , 
fczęść I. p . 685 i 686)  d e g ra d a c ja  
nie m oże być czasow ą i oznacza zni­
żenie do stopn ia  szeregow ca.

W edłu^ ' §u 86 k. k. w. pozbaw ie­
nie służby  m oże być orzeczonem  jak o  
obostrzenie  k a ry  a resz tu  ty lk o  w w y ­
padkach  szczegółow o w ustaw ie w y­
rażonych.

(C. d. n.)
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F a k t ten ni^potrzebuje bliższych ko­
m entarzy; — niech żyje sprawiedliwość!

S T O W A R Z Y S Z E N IA . 

Towarzystwo prawnicze w Kosowie
Sprawozdanie z 30go walnego zebrania Towa­
rzystwa prawniczego to Rossowie, z dnia 5go 

kwietnia 1884,
Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z po­

przedniego ogólnego zgromadzenia zav\iadomił 
przewodniczący zebranych o przyjęciu przez c. 
k. Namiestnictwo we Iiwowie uchwalonej przez 
Towarzystwo zmiany a rt 1. statutów, tudzież 
o czynnościach Wydziału Towarzystwa w cią- 
gn ostatniego miesiąca, — a również także
0 nabyciu czterech nowych dzieł dla biblioteki 
Towarzystwa.

Sprawozdanie z nowo ogłoszonych ustaw 
odłożono z powodu siabości dotyczącego refe­
renta do następnego walnego zebrauia, — po- 
czem na podstawie sprawozdania p. Sanockiego 
wzięto pod dyskusję kwestję „czy i o ile zwią­
zany jest sędzia karny przy zastosowaniu §§. 
478 tudzież 353, 357 i 480 post. karn. wnio­
skiem oskarżyciela."— Po przemówieniach pp. 
Maudyczewskiego, Kohmana, Roszkiewicza, 
Kowblańskiego i Manasterskiego uchwalono na 
wniosek p. Sanockiego rezolucję „że przy za 
stowaniu powyższych przepisów post. kar. sę­
dzia wnioskiem oskarżyciela w żadnym razie 
nie jest związany' “ —

Podniesioną przez pp. Maudyczewskiego
1 Kertlia kwestję z ustawy konkursowej z 19. 
grudnia 1796 r. uchwalono umieścić na porządku 
dziennym najbliższego walnego zebrania.

Następnie debatowano nad wypadkiem pra­
ktycznym. podanym przez p. Dornndiaka i n- 
chwalono po ożywianej dyskusji na wniosek p. 
Roszkiewicza rezolucją „że w razie, jeżeli 
strony w toku sporu zawarły ugodę na świad 
ków, o pytaniu, czyli ten dowód się udał, lub 
nie, orzeka sędzia wyrokiem, wydanym w spra­
wie głównej."—  jakoteż drugą rezolucję, wnie­
sioną przez p. Maudyczewskiego „że wyrok 
ten wydany być ma bez wniosku stron z u- 
rzędu, po poprzedniem jednakże snmarycznem 
przesłuchaniu stron, jeżeli spór toczył się n- 
stnie, zaś bez takiego przesłuchania, jeżeli 
prowadzony był sumarycznie.1'

Z Wydziałn Towarzystwa prawniczego
Kossów dnia 6. kwietnia 1884 r.
Prezes: Z W ydziału:

Dr. Wurst. M a n  a s t e r  siei.

W IA DO M O ŚC I POTOCZNE.

f  Dr. Aleksander Sas Bojarski, Pro­
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, członek 
czynny Akademii umiejętności, umarł po dłuż­
szej chorobie 19. b. m. w Krakowie.

Śp. Bojarski urodził się w roku 1834; 
po ukończeniu stndjów prawnych wstąpił naj­
przód do sądownictwa a następnie od roku 
1866 był profesorem prawa i postępowania 
karnego na Uniwersytecie Jagiellońskim, gdzie 
dwa razy obrany był dziekanem Wydziału 
prawa i administracji. Obok zawodu swojego 
profesorskiego pracował był śp. Bojarski bar­
dzo gorliwie na polu literatury i nauki ojczy­
stej ; wydal: „Zasady nauki o poczytaniu",

„Dwa zabytki polskiego sądownictwa z XVI. 
wieku", „Zbiór ustaw w spr. karnych", któ­
rego część I. obejmuje instrukcje dla sądów 
i prokur., część II. zaś „ustawę o post. kar- 
nem" w dru6iem poprawnem wydaniu, wzoro­
wo na polskie tłumaczoną, a objaśnioną orze­
czeniami sądu kasacyjnego i odnośnem5 usta­
wami i rozporządzeniami; jest to jedyny do­
tąd a bardzo cenny podręcznik polski tej u 
stawy. — Prócz tego śp. Bojaiski umieszczał 
wiele prac swych w „Prawniku", który liczył 
go do najgorliwszych swych zwolenników i spói- 
pracowników, — brał również czynny udział 
w wydawnictwie czasopisma wydziału prawa 
w Krakowie ; położył wielkie zasługi w ukła­
dzie niemiecko polskiego słownika prawniczego, 
wydanego staraniem Akademii; prócz tego po­
zostawił wiele materjału do słownika staropol­
skich wyrazów. Na wydziale historyczno-filo- 
zofieznym Akademii Umiejętności był śp. Bo 
jarski sekretarzem a długi czas zastępował 
jeneralnego sekretarza Akademii.

W ogóle zapisał ś. p. Bojarski swoje imię 
bardzo cnhibnie na kartach ostatnich prac i u 
siłowań naukowych polskich a wśród grona 
kolegów i uczniów swoich pozostawił jak  naj­
lepsze wspomnienie Słabość nieuleczalna oder­
wała go od lat kilku od tych prac, którym się 
poświęcał z chlubą dla siebie, dla uniwersytetu 
i dla kraju a śmierć wyrwała go ostate­
cznie z grona naszego. Cześć jego pamięci!

Dziewięćdziesiąt lat temu, święto 
Zmartwychwstania Pańskiego przypadło o ty ­
dzień później niż tegoroczne ; 20 . b. m. więc ro­
cznica tej Wielkiej Niedzieli, kiedy Warszawa 
na odgłos powstania krakowskiego wyparłszy 
Moskali, wesołe śpiewała Alleluja ! Kościuszko 
wtedy po bitwie Racławickiej w pobliżu K ra 
kowa pod Bosutowem stał obozem, wydając 
ztamtąd rozporządzenia i odbierając wiadomo­
ści z innych stron k ra ju ; tam doszła go pierw­
sza wiadomość 'o powstaniu w Lubelskiem 
i w Chełmskiem.

Ambasador rosyjski w Warszawie, jene­
rał Igielstrom, dowiedziawszy się o zwycięz- 
twie Kościuszki pod Racławicami, zadrżał 

■o stolicę kraju i natyehwiast zniósłszy się 
z komisarzem pruskim, wydał manifest prze­
ciw aktowi powstania krakowskiego, nazywa­
jąc tych, co się z niem biczą „zdrajcami, bun­
townikami przeciw prawej zwierzchności? ; ta- 
ki sam manifest ogłosił także minister pruski 
Buchholz. Dla zabezpieczenia stolicy zamierzył 
Igielstrom rozbroić stojące tam resztki wojska 
narodowego; dla tego zaś, aby lud nie rzucił 
się w pomoc wojsku, postanowił 17-go zabrać 
arsenał a 18-ty kwietnia naznaczył na rozbro­
jenie, auy zamknąć w kościołach lud zgroma­
dzony na wielkopiątkowem nabożeństwie, które 
wszędzie o jednej godzinie odprawiać nakazał, 
tym czasem zaś z wojskiem rozprawić się 
a potem i rzeź wyprawić. Wysiany z war­
szawskiej Rady nieustającej książę Antoni Suł 
kowski kanclerz wielki koronny z przedstawię 
niami do Igielstroma, aby się miarkował, tknięty 
do żywego grnbiańskiem przyjęciem i odpo­
wiedzią, padł trupem.

W tak groźnem położeniu nie było czasu 
myśleć o skutecznym odporze zdradliwego na­
padu ; jedynym ratunkiem było uprzedzić ten 
napad, całą siłą uderzyć na wrogów i zgnieść.

W Warszawie było wojska narodowego 
mało co więcej nad 2,000 ludzi, — Moskali
S,000 i 36 dział.
Dla Poiaków ojciec Kraków a Warszawa matka, 
Jak  odezwie się w Krakowie — w Warszawie

[odpowie.

Więc też posłyszawszy, że pod Krakowem 
biją już Moskali, Ind warszawski nie dał długo 
czekać na siebie; u Kilińskiego radnego i cecn- 
mistrza szewskiego zeszli się we wtorek wie­
czorem starsi wszystkich innych cechów, ma­
jący powagę, miłość i poszanowanie u ludu.

I  przysięgli w Imię Boże,
W Imię Trójcy — lęka w rękę —
Niech nam Pan Bóg dopomoże 
Przez niewinną Zbawcy m ękę!
Jak  krew polska w żyłach płynie,
Bój podniesiem niespodzianie!
A kto w drodze się nawinie,
Temu jeszcze Polska stanie 
W gardle kością — w chlebie ością —
W moście dziurą — w drodze górą — 
Świerszczem w uchu — szydłem w brzuchu, 
Pmem na drodze —  cierniem w nodze 
1  piekielną solą w oku
I śmiertelną kolką w boku.

Jednocześnie też starszyzna wojska naro­
dowego nie czekając rozbrojenia porozumiała
się z obywatelami Warszawy na naradzie w a r­
senale, gazie pod opieką jenerała Dejbla bez­
piecznie gromadzić się mogli i w porozumieniu 
z ludem postanowiono w W ielki Czwartek o go­
dzinie trzeciej z rana bój rozpocząć. W W iel­
ką Środę poczyniono przygotowania, rozdano 
wojsku ładunki i skałki a na noc kompania 
strzelców Dzialyńskiego rozstawiła ukryte 
czaty po ulicach bliższych pałacu Igielstroma 
naprzeciw kościoła Kapucynów.

Więc do świtu w Wielki Czwartek, 
Rozpoczęto w Imię Boże!

Godzina walki wybiła. Pierwsi wystąpili 
dragoni Mirowscy; placówka moskiewska na 
widok ich dała ognia. Zagrzmiały dzwony Do­
minikańskie. Paulińskie, Bernardyńskie i u św. 
Krzyża. Rozległ się okrzyk: do broni! do 
broni!

W jednej chwili wysypał się na ulice lud, 
któremu przywodzili dzielnie Kiliński i Siera­
kowski cechmistrz rzeźnicki —- wszyscy sta ­
nęli na oznaczonych stanowiskach — zawrzała 
walka, krew strumieniem popłynęła. Arsenał 
wzięty.

Górą nasi — dalej przodem 1 
Już i wojsko za narodem,
Już za nami Marszałkowscy 
I Królewscy i Mirowscy.
Wojsko narodowe walczyło wszędzie obok 

ludu, wzajemnie się wspierając. Dzielny pułk 
Dziaiyńskipgo podzielił się na dwa oddziały, 
z których jeden przedarł się do pałacu B ra- 
nickiego i tam dotkliwie raził Moskwę, drugi 
z ulicy Świętokrzyzkiej; poczem znowu ieden 
uderzył na nieprzyjaciela stojącego nad W isłą 
i pc kilkugodzinnej walce zmógł go i rozpró ■ 
szył, drugi poszedł ku głównej kwaterze Ig iel­
stroma w pomoc ludowi, który na nią k ilka­
krotnie bez skutku uderzał W pałacu Igiel­
stroma, w hotelu Gdańskim, w klasztorze K a­
pucynów i w pałacu Borcha bronili się Mo­
skale, jak w fortecach, ale w końcu poddać 
się musieli. Prusacy pod dowództwem jen. 
Wolky’ego w sześć batalionów na pomoc Mo­
skalom rakże pospieszyli,

Bo to zawsze w jedne strony 
Lecą kruki i gawrony, 

a lt przywitani ogniem dział naszych, (właści­
wie moskiewskich, bo Moskalom zabranych), 
straciwszy nie mało ińdzi i zostawiwszy Mo­
skali" swemu losowi, cofnęli się jeszcze spie­
szniej na Powązki. Z Moskali zginął jen. Ga­
garin z ręki kowala ugodzony rozpaloną szyną 
żelazną; jen. Tyszcow stracił rękę pod arse­
nałem ; Bauera wziął w niewolę Sierakowski:
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jenerałowie Igiełstrom, Tytow, Zubow, Apra- 
xin, P istor uszli pod zasłoną Prusaków, z któ­
rymi oparli się aż w Zakroczymiu. W pałacu 
Briilowskim uwięziono, a raczej usunięto od 
zemsty ludu, stu pięćdziesięciu ujętych w W ar­
szawie zdrajców kraju, sprawców i wspólników 
Targowicy, między którymi Ankwieza mar­
szałka rady nieustającej, Józefa Kossakowskie­
go biskupa inflanckiego, hetmana wielkiego li­
tewskiego Zabiełlę ; Massalski zaś biskup wi­
leński i Ożarowski hetman wielki koronny 
schronili się w zamku u króla. Resztki roz­
prószonych niedobitków moskiewskich z jen. 
Nowickiim uciekając w wielkim popłochu nie 
opani s ę, aż w Ryczywole. Ztamtąd udali się 
ku Nowemu miastu i Opocznu w Rawskie 
i Sandomierskie, c.ncąc przerżnąć się do swo­
ich przez Kościuszkę rozbitych.

W tych dwóch dniach padło Moskali 2,500; 
do niewoli dostało się 4,500; wszystkie działa 
zostały w naszym ręku. Naszych poległo dwu­
stu, rannych było stu pięćdziesięciu.

Więc jak  lud się wziął siarczysto 
W’ Wielki Czwartek do roboty,
Całe miasto do Soboty
ja k  Bóg kazał wymiótł czysto.

W Sobotę już Orzeł buja 
W śród Kościoła — naród w oła : 
Resurrexit, sicut dixit,
A llelu ja! A llelu ja!

W  W ielką Niedzielę 20-go kwietnia 1794 
roku, w dzień Zmartwychwstania Pańskiego 
oswobodzona Warszawa dziękowała Bogn za 
odniesione z./ycięstwo : sam Prymas odprawił
uroczyste nabożeństwo, na którem i król był 
obecny. Po odśpiewaniu „Te Deum“, ksiądz 
Witoszyński w czasie kazania z ambony ode­
zwał się do króla: „Twoje serce zacne — nie 
opuścisz ludu“ ! — Tak nie opuszczę, zawo­
łał król, — z ludem moim chcę żyć, z lu­
dem moim umrzeć ! — Nie pierwszy to raz lek­
komyślnie on przyrzekał; tak on przyrzekał 
wierność konstytucji trzeciego maja, konfede 
racji Barskiej, tak i Targowickiej. Po południu 
tegoż dnia w Warszawie spisano akt powsta­
nia, wyraziwszy nieograniczone posłuszeństwo 
naczelnikowi narodu Kościuszce, który w obo 
zie pod Igołomią w trzeci dzień świąt 22-go 
kwietnia otrzymał radosną wiadomość o zwy- 
cięzkiem powstaniu Warszawy, i niebawem 
z pod Igołotnii ruszył ku Połańcowi.

W IA DO M O ŚC I U H Z Ę D O W E .
(Z urząd. „C&z. lw.“ po dzień 25. Kwietnia 1884 r.

Opróżnione posady: Posady kanceli­
stów do prowadzenia ksiąg g iunt. w Grybo­
wie i Sokołowie — podania o te lub inne pizy

sądach pow. opróżnić się mogące posady kan­
celistów, ad Grybów do Prezydjum s. obw. '
w Nowym Sączu, ad Sokołów do Prezydjum s. .
obw, w Rzeszowie, do 8 maja r. b. (8j.).   '
Inżyniera pow. przy Wydziale pow. Czortkow- v
skim, podania do Wydziału pow. Ozortkow- 
skiego do 1 . maja r. b. (81). — Sekretarza 
rady pow. w Mościskach — podania do W y­
działu pow, w Mościskach do 10. inaja r. b. 
(81) — Pięć posad oficjałów poczt., dziesięć 
posad asystentów poczt, i jedna posada poczt- 
mistrza w Podhajczykach obok Złoczowa (powiat 
Przemyślany) — podania do Dyrekcji poczt 
i telegr. we Lwowie do G. maja r. b. (83). —

Z poprzednim uninerein zaczęto się 
d r n g i e ćwierćrocze pisma i prenume­
raty. Upraszamy o rychłe odnowienie tejże  
na d r u g i  kw artał, a zarazem o nadesłanie  
wykazanych zaległości.

Pp. Preniimeratorowie. którzy prenu­
meratę za I. kwartał według ceny przeszto-  
rocznej nadesłali, raczą przy przesłaniu  
należytości za II. kwartał dołączyć przy­
padającą za 1. kwartał nadwyżkę.

Kartę tytułową i spis rzeczy za rok 
1883. rozesz lem y przy jednym  z najbliż­
szych numerów.

II  __________________________________________________

OBWIESZCZENIE
m i s i ®  u c h u  n t .  s i m m i m i !  M i ł i i  a i s t o - n i  i i i R i
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Dziewiętnaste zwyczajne Walne Zgromadzenie
odbędzie się

w Sobotę 17. Maja 1884 r. o 4. godzinie popołudniu 
w wielkiej sali ces. Akademii umiejętności w Wiedniu I. Universitaetsplatz Nr. 2.

OD REDAKCJI I ADMINISTRACJI.

PORZĄDEK D Z IE N N Y :
1. S p raw ozdan ie R ady zaw iad ow czej o czynnościach  r. 1883.
2. Sp raw ozd an ie  rew iz y jn e  z w niosk iem  w y d z ia łn  nadzorującego i nch w ała  na nie.
3. D ecyzja  co do n życia  n ad w yżk i z obrotu.
4. W ybory uznpełn iające do R ady zaw iadow czej i do w ydzia łu nad zornjącego .

Prawo głosu i wyboru przysłużą każdemu człoincowi stowarzyszenia, który należał już doń z końcem ostatniego roku obroto 
wego (§. 12. stat.)

Do udziału w Walnem Zgromadzeniu służą ka”ty  w stęp u , Członkowie stowarzyszenia, którzy chcą wziąć udział w Walnem 
Zgromadzeniu lub dać się na niem przez pełnomocnika zastąpić, winni -celem wydania im kart wstępu zgłosić się u zarządu centralnego 
albo wprost albo też za pośrednictwem oddziału miejscowego do którego należą.

Członkom przysłużą prawo, przeniesienia swych głosów przez pełnomocnictwo na kogo innego, jednak li tylko na członków. Nie 
wolno jednak łączyć w jednej osobie więcej niż 10 głosów. .

Co do sposobu postępowania przy udzielaniu i przyjmowaniu pełnomocnictw i przy wykowynaniu prawa wyboru na Walnem Zgro­
madzeniu obowiązują postanowienia zamieszczone na odwrotnej stronie kart wstępu.

Sprawozdanie rachunkowe i bilans na r. 1883 wyda Członkom na żądanie Zarząd centralny w W iedniu (IX Koluigasse 17.) na 
ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem.

Chcąc Członkom Stowarzyszenia w różnych częściach Monarchji mieszkającym ułatwić wzi|fiie udziału w Walnem Zgroma­
dzeniu, odnieśliśmy się do zarządów wszystkich większych koleji i do zarządu towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju, względem wyda­
wania kart jazdy 11. i III. klasy o cenach zniżonych, za okazaniem kart należności do stowarzyszenia i sp ecja ln ych  k art legitym acyjnych .

P. T. Członkowie, którzyby chcieli z tego korzystać, zechcą oznajmić to zaraz centralnemu zarządowi stowarzyszenia w W iedniu, 
lub właściwym wydziałom miejscowym, iżby rzeczone karty legitymacyjne mogły zaraz być wystawione i nadesłane. Bliższe postanowienia 
w tym względzie zawierają bieżące ogłoszenia w czasopiśmie stowarzyszenia (Beamten - Zeitung).

W iedeń  11. kwietnia 1884 r.
Za Radę zawiadowczą ogólnego Stowarzyszenia Urzędników anstro -  węgierskiej Monarcliji

Prezydent:
C. F. Felomaim Ritter von Nor will m. p.

Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor, Dr. Ignacy Ozeme^yński Z drukarni J. Dobrzańskiego i K. Otomana.


